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R E F E R A T
wygłoszony przez Wiceprezesa Stowarzyszenia Radjotechników Polskich majora S. G. 

inż. K. Jackowskiego na Walnem Zgromadzeniu w dniu 28.IV. 1928 roku.

Stowarzyszenie Radjotechników Polskich ma 
w obecnej chwili poza sobą przeszło już 6%-letni 
okres pracy i nie od rzeczy będzie zastanowić się 
w dniu dzisiejszym nad ogólnym bilansem dzia
łalności naszej Instytucji, nad celowością dotych
czasowych form organizacyjnych, według których 
postępował rozwój naszego Stowarzyszenia, w ce
lu postawienia w końcu pewnych wniosków, dą
żących do polepszenia obecnego stanu rzeczy.

Stowarzyszenie nasze powstało prawie na
tychmiast po zakończeniu wojny i było w chwili 
narodzin wyrazem woli grona polskich radjoinży- 
nierów i radjotechników wywalczenia w n a j 
k r ó t s z y m  c z a s i e  możliwie n a j l e p s z y c h  
warunków dla rozwoju rodzimej radjotechniki we 
w s z y s t k i c h  jej kierunkach i zastosowaniach. 
Opierając się częściowo na obcych wzorach, czę
ściowo na szczerem przeświadczeniu, że zdoby
cie i na naszym terenie ustaw liberalnych w sto
sunku do radja nie będzie rzeczą łatwą i nie od
będzie się nieraz bez potrzeby stosowania ostrych 
wystąpień szczególniej w pierwszych latach budo
wy Państwa, polscy radjotechnicy doszli do prze
konania, że nakreślone cele nie dadzą się dosta
tecznie szybko osiągnąć przez włączenie m aksy
malnego programu do jednego z wówczas egzy
stujących Stowarzyszeń Technicznych względnie 
Elektrotechnicznych. Nasze hasła mogły się po
dówczas wydawać szerszemu ogółowi zbyt śmia- 
łemi i nie pozbawionemi nawet pewnej dozy fana
tyzmu i powiedzmy śmiało, panowała wówczas 
zbyt znaczna różnica w ideologji członków po
szczególnych stowarzyszeń w sprawie doceniania 
nowej dziedziny elektrotechniki, jaką była i jest 
dziedzina radjo.

W wyniku tych przesłanek został opracowa
ny statut niezależnego Stowarzyszenia, zatwier
dzony poraź pierwszy w roku 1922, a następnie 
z częściowemi zmianami poraź drugi w roku 1923.

Statut ten zbytnio nie różnił się co do treści 
i układu od innych statutów ogólno-polskich Sto
warzyszeń, myśmy jednak poszli po linji całko
witej centralizacji władz z siedzibą w Warszawie, 
bez tworzenia oddzielnego koła warszawskiego, 
ale z dopuszczeniem tworzenia kół prowincjonal
nych.

Przechodząc do oceny osiągniętych rezulta
tów stwierdzam, że w bilansie naszej dotychcza
sowej działalności mamy zdobycze rzeczywiście 
cenne i faktem jest, że dotychczas nie było pra
wie zagadnienia ogółno-polskiego w zakresie ra
dja, w rozwiązaniu którego nie przyjmowaliby

czynnego udziału nasi członkowie. Przytoczę mię
dzy innemi przedewszystkiem przeróżne pionier
skie prace naszych członków w zakresie propa
gandy radja wśród najszerszych warstw społe
czeństwa, pracy prowadzonej zawsze pod egidą 
Stowarzyszenia Radjotechników i to w okresie, 
kiedy ta dziedzina była okryta całkowitą tajemni
czością. Pozatem przypomnę prace w zakresie bu
dowy ustawodawstwa radjowego na terenie Se j
mowej Komisji Komunikacyjnej, w zakresie pro
pagandy przemysłu krajowego, szkolnictwa wyż
szego i zawodowego; prace przy ustaleniu zasad 
organizacji polskiej radjofonji, które się przejawia
ły w postaci enucjacji i oddzielnych publikacji, 
prace w zakresie piśmiennictwa perjodycznego 
(„Przegląd Radiotechniczny") i wydawnictw nau
kowych. Braliśmy również udział przy organizo
waniu najpoważniejszych Klubów np. inż. Machce- 
wicza a pozatem w organizowaniu pamiętnej K ra
jowej Wystawy Radjowej, nasi przedstawiciele 
czynnie występowali na terenie Polskiego Komi
tetu Elektrotechnicznego, Centralnego Komitetu 
Polskich Zrzeszeń 'Radjowych, a ostatnio członko
wie Stowarzyszenia Radjotechników, przyjmują 
bardzo czynny udział przy organizowaniu Badaw 
czego Instytutu Radiotechnicznego. Niezależnie od 
pracy na szerszym terenie —  Stowarzyszenie pro
wadziło akcję wewnętrzną w zakresie pogłębienia 
wiedzy wśród członków, w drodze organizowania 
odczytów i wieczorów dyskusyjnych, których ma
my już za sobą przęsło 130.

Przejdę teraz do z a g a d n i e n i a  bardziej 
aktualnego, które pragnąłbym wysunąć dziś na 
czoło innych spraw, a mianowicie omówić nasz do
tychczasowy stosunek do Stowarzyszeń pokrew
nych i wykreślić drogę, po której winniśmy nadal 
iść, aby wzmóc się jeszcze więcej na siłach i coraz 
lepiej wypełniać swe zadania w stosunku do cało
kształtu zagadnień, którym się poświęcamy-

Zacznę od tego, że ideje, dążeniem do zbliże
nia się do Stowarzyszeń pokrewnych nie były nam 
nigdy obce. Należy jednak przyznać się, że spra
wy te szły dotychczas na terenie Walnych Zgro
madzeń i Zarządów—naogół dość opornie, jednak
że .trudno dopatrywać się w tem jedynie naszej wi
ny, albowiem przyczyny tego stanu rzeczy miały 
głębsze podłoże. Zgódźmy się z jednem, że jeszcze 
bardzo niedawno, prawie do ostatnich dni, więk
szość naszych Stowarzyszeń nie dużo się różniła 
od siebie w zakresie sprawności o r g a n i z a c j i  
w e w n ę t r z n e j  . Instytucje te przeważnie szły 
siłą nabytego rozpędu, ogół członków pozostawał
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naogół mniej lub więcej bierny, starając się zrzu
cić wszystko na barki swych „wybrańców". Do 
Zarządów wchodzili ludzie dobrej woli, którzy 
znów w większej części zużywali czas poświęcony 
dla Stowarzyszenia na różne prace o charakterze 
rzadko kiedy faktycznie twórczym, a przeważnie 
manipulacyjnym, kancelaryjnym. Istota sprawy 
często cierpiała z tej racji i tam, gdzie byli po
trzebni ludzie o szerszych horyzontach, uzna
jący zasadę i konieczność pracy z b i o r o 
w e j  — tam ich nie starczyło. Prace Zarządów 
nie pozwalały na szerszy rozmach, dużo energji 
często się dublowało, skromne pozycje budżetowe 
szły na bieg jałowy, jednem słowem pracowało się 
przy zbyt dużych k o s z t a c h  w ł a s n y c h .  Sy
tuacja ta była wynikiem rozproszenia sił, rozstrze
lenia myśli przewodnich! Przy takim stanie rze
czy nie pomagało sporadyczne rzucanie słów „po
łączmy się" — albowiem w rezultacie połączyłyby 
się poszczególne wartości dobre, ale również 
i wszystkie „wartości ujemne".

I tak mijały miesiące i lata w oczekiwaniu na 
jakiś „czyn" konkretny, płodny sam w sobie, wy
czuwaliśmy wszyscy dobrze, skąd winien przyjść 
ten szczery podmuch w sensie zerwania ze złem 
dotychczasowem i stworzenia zupełnie nowych 
form organizacyjnych.

Z radością mogę dziś zakomunikować Sz. K o
legom. że nasza starsza siostrzyca „Stow arzysze
nie Elektrotechników" weszło właśnie na drogę 
gruntownego ulepszenia swej dotychczasowej 
wewnętrznej organizacji w myśl rzuconego parę 
miesięcy temu na Walnem Zgromadzeniu Stow. 
Elektr. hasła potrzeby wypłynięcia za wszelką ce
nę na szersze wody, aby nadrobić to co dotychczas 
pozostawało w częściowem zaniedbaniu.

Obecnie obserwujemy bardzo szybką reali
zację tych haseł i ustalenie nowych form organi
zacyjnych, które zrywają odważnie z szablonowe- 
mi dotychczasowemi. Między innemi, projekt no
wego statutu przewiduje powołanie do życia:

a) sztabu, w postaci płatnego Generalnego 
sekretarza Stowarzyszenia, którego zadaniem bę
dzie bezpośrednie kierowanie Stow., czuwanie nad 
ciągłością i planowością prac, utrzymywanie ciąg
łej łączności między stolicą a Kołami prowincjo- 
nałnemi i t. p.;

b) w poczet członków będą przyjmowani 
„członkowie zbiorowi" (np. oddzielne elektrownie 
i t. p., na skutek czego winny poważnie wzrosnąć 
fundusze Stowarzyszenia nieodzowne choćby na 
opłacenie „Sztabu" (patrz pkt. „a");

c) jest projektowana fuzja z bardzo zasłużoną 
i twórczą instytucją, a mianowicie z „Polskim Ko
mitetem Elektrotechnicznym";

d) Komitet wysokich napięć ma również stać 
się integralną częścią Stowarzyszenia Elektro
techników;

e)) dla pielęgnowania p e w n y c h  działów 
elektrotechniki jest przewidywane tworzenie o d 
d z i e l n y c h  S e k c j i ,  które się będą rządzić 
w ł a s n y m  regulaminem, wybierać w ł a s n e  
zarządy, sekcje będą miały prawo tworzyć swe 
oddziały na prowincji;

f)) powyższe Sekcje będą również miały pra

wo posiadać w ł a s ne aktywa oddzielnie uwidocz
niane w ogólnym bilansie Stowarzyszenia;

g) kontakt z kołami prowincjonalnemi będzie 
się odbywać w drodze urządzenia zjazdów poza 
W arszawą. Pozatem projekt zawiera wiele in
nych bardzo ciekawych i zdrowych pomysłów.

Musimy się zgodzić, że te pomysły zmieniają 
gruntownie ogólną sytuację — to już nie są sło
wa, i puste dźwięki; musimy się zgodzić z tem, że 
przy takiem postawieniu sprawy wszelkie dotych
czasowe zastrzeżenia, które usprawiedliwiały nas 
w kroczeniu oddzielnemi drogami mogą i muszą 
ustąpić w y ż s z e j  racji, w y ż s z e j  m y ś l i  o r 
g a n i z a c y j n e j .

Wejście nasze do tej uzdrowionej instytucji 
w charakterze a u t o n o m i c z n e j  sekcji będzie 
aktem wolnej woli, podjętej w imię zdrowego ha
sła, któremu sami nieraz dawaliśmy wyraz, a mia
nowicie koncentracji sił intellektualnych i matęr- 
jalnych. Właśnie dzięki temu hasłu dotychczasowe 
poczynania nasze w zakresie tworzenia „Badaw 
czego Instytutu Radiotechnicznego“ są stopniowo 
uwieńczane dobremi skutkami, czego wyraz znaj
dujemy w ostatnich debatach Komisji budżetowej 
Sejmu, która uznała słuszność wszystkich naszych 
motywów i wstawiła do budżetu Państwa 200.000 
złotych na prace badawcze w dziedzinie radio
techniki. Reasumując powyższe wywody proszę 
kolegów w imieniu Zarządu Stowarzyszenia Radio
techników o przyjęcie dziś następującej rezolucji:

I. „W alne zgromadzenie członków Stow a
rzyszenia Radiotechników Polskich po wysłucha
niu referatu o dotychczasowej działalności Sto
warzyszenia Radjotechników i o pracach reorgani
zacyjnych, które mają obecnie miejsce w łonie 
Stowarzyszenia Elektrotechników Polskich całko
wicie aprobuje wniosek swego Zarządu o wejściu 
w skład nowej organizacji w charakterze Sekcji 
autonomicznej".

II. „Omówienie szczegółów połączenia po
wierza się Zarządowi z tem, że:

a) sekcja winna nosić nazwę „Sekcji Radjo- 
inżynierów i Radjotechników Polskich".

b) Przewodniczący (prezes sekcji) będzie brał 
zawsze udział w posiedzeniach Głównego Zarzą
du, gdy będą decydowane sprawy, tyczące się ra
diotechniki i to z głosem decydującym.

c) Oddziały prowincjonalne sekcji mogą sta
nowić autonomiczne części składowe miejsco
wych Kół Stowarzyszenia Elektrotechników albo 
wprost podlegać zarządowi sekcji przy centrali.

d) Upoważnia się pozatem Zarząd do w ysta
wiania przy pertraktacjach jeszcze innych dezy
deratów, które uzna za wskazane.

e) Termin uskutecznienia wcielenia—natych
miast po zatwierdzeniu nowego statutu Stowarzy
szenia Elektrotechnika.

III. „Pożądanem by było, aby przy ustalaniu 
nazwy nowego Stowarzyszenia był dany wyraz, 
że nowe Stowarzyszenie obejmuje przedstawicieli 
nietylko prądów silnych".

Przypisek R edakcji: za wyjątkiem p. „ a “ , wniosku -II 
(o nazwie sekcji) wszystkie pozostałe wnioski przeszły je
dnogłośnie. Spraw a nazwy sekcji pozostaje otwartą 
i będzie uzależniona od zasad, które będą przyjęte d la  nazwy 
całego Stowarzyszenia Elektrotechników i oddzielnych sek
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cyj. Należy przyznać, że powzięte uchwały stanowią donio
sły  punkt zwrotny w życiu Stowarzyszenia Radjotechników 
Polskich.

Komunikaty.
P R O T O K Ó Ł  

z dorocznego W alnego Zebrania Stowarzyszenia Radjotech
ników Polskich, odbytego dnia 28 kwietnia 1928 r. w lokalu

Państwowych Kursów Radjotechnicznych w W arszawie.
Po zagajeniu Zebrania przez W iceprezesa mjr. Szt. Gen. 

inż. K. Jackow skiego dokonano wyboru przewodniczącego. 
Przez aklam ację został wybrany kmdr. inż. B. Muller, se 
kretarzem Zebrania wybrano kpt. St. Noworolskiego.

Przyjęty porządek obrad: 1) odczytanie protokółu
z ostatniego Walnego Zebrania, 2) sprawozdanie Zarządu 
i delegatów, 3) sprawozdanie K om isji Rewizyjnej, 4) pro
jekty dążące do zmiany obecnej organizacji i Stow arzysze
nia, 5) wybory novvego Zarządu, 6) wolne wnioski.

P. 1. Po przyjęciu protokółu z ostatniego W alnego Ze
brania z dnia 7 m aja 1927 r., wydrukowanego w Przeglądzie 
Radiotechnicznym, zebrani wysłuchali następujących sp ra
wozdań:

P. 2. A) W iceprezes (mjr. K. Jackow ski) zaznacza w swem 
ogólnem sprawozdaniu za rok ubiegły: a) o zrealizowaniu 
uchwały odnośnie bezpłatnego rozsyłania członkom i kołom 
Przeglądu Radiotechnicznego, b) o opracowaniu i ogłosze
niu drukiem regulaminu dla członków Zarządu, c) współ
pracy nad urzeczywistnieniem myśli o Instytucie Radiotech
nicznym, d) o ogólnej działalności sekretarjatu  (wysłano 
ogółem 116 pism). B) Skarbnik (inż. W. Scazighino) referuje 
bilans za rok 1927-28 i preliminarz budżetowy na r. 1928-29 
(patrz.załącznik  Nr. 1 A  i B ). Mówca daje szkic porównaw
czy poszczególnych pozycyj. W yjaśnia, że ilość członków 
wynosiła w roku sprawozdawczym 62. C) Redaktor Prze
glądu Radiotechnicznego (mjr. inż. K. Krulisz) podkreśla, 
że w roku sprawozdawczym ukazało się 11 numerów po
dwójnych i 2 pojedyńcze. U kazały się artykuły nowych 
współpracowników, jak  prof. dr. Jeżew ski, inż. Kadenacy 
i prof. dr. M alarski. Obecnie redakcja posiada m aterjał za
pasowy na kilka numerów. Treść utrzym ała się na dotych
czasowym poziomie. Bardzo byłoby pożądane zachęcenie ko
legów radjotechników do intensywniejszej pracy. Od No
wego Roku Przegląd Radiotechniczny wychodzi w formacie 
znormalizowanym, na papierze ilustracyjnym . D) Referent 
Odczytowy (prof. D. Sokolcow) podaje, że w ubiegłym roku 
sprawozdawczym odbyło się 12 posiedzeń odczytowych, na 
których były wygłoszone przez 9-ciu kolegów, członków 
S. R. P. odczyty na różne aktualne tematy z dziedziny tak 
teorji, jak  praktyki radiotechnicznej. Chociaż w posiedze
niach odczytowych brała udział stosunkowo niewielka ilość 
kolegów, od 15 do 20, obecni brali bardzo czynny udział 
w dyskusjach, które wywiązywały się po każdym odczycie, 
wykazujące w ten sposób żywe zainteresowanie sprawami 
radjotechnicznemi w ich naukowej interpretacji. W ykaz od
czytów (patrz załącznik Nr. 2).

Odczyty p. prof. D. S o k o l c o w  a o lampach na prąd 
zmienny, oraz p. inż. mjr, K, J a c k o w s k i e g o  o m ater
iałach  izolacyjnych na wystawie berlińskiej, były powtórzo
ne przez pp. prelegentów —  pierwszy na zorganizowanem 
przez Klub Radioam atorów imienia inż. Machcewicza 
wspólnem posiedzeniu wszystkich klubów radioam ator
skich W arszawy, — drugi w Stowarzyszeniu Elektro
techników Polskich. Oprócz powyższych odczytów na 
zaproszenie Polskiego R ad ja  został zorganizowany-cykl

odczytów o charakterze naukowo popularnym, które 
są  od marca wygłaszane przed mikrofonem Polskiego 
Radjo. Cały program tych odczytów obejmuje 34 odczy
ty. Odczyty zostały zapoczątkowane przez odczyt inaugu
racyjny p. inż, mjr. Jackow skiego na temat „Doświad
czalny Instytut Radjotechniczny" w dniu 9 marca r. b, 
Do chwili obecnej zostały zatem wygłoszone odczyty pp. 
prof. D. Sokolcowa, prof. M, Pożaryskiego i p. inż, kpt. 
Ziembińskiego. Reszta odczytów będzie wygłaszana w od
stępach czasu narazie dwutygodniowych, poczynając zaś od 
lipca, prawdopodobnie w odstępach jednotygodniowych. 
Jednym  z zadań tych odczytów jest zapoznanie szerokich 
warstw społeczeństwa polskiego z mającym powstać B a 
dawczym Instytutem Radiotechnicznym, jego celami oraz 
znaczeniem tak państwowem jak społecznem i w ten sposób 
zachęcić nasze społeczeństwo do wzięcia więcej czynnego 
udziału w jego organizowaniu. E) Bibliotekarz (kpt. dr. K. 
Politowski] stwierdza, że bibljoteka posiada większą ilość 
książek broszur i czasopism, ale członkowie mało korzystają 
z bibljoteki. Przegląd Radjotechniczny wysyła się do re
dakcji czasopism zagranicznych, do tej pory jednak wza- 
mian nic nie otrzymano. Bibljotekę udostępniono członkom 
Radjoklubu im. Machcewicza. F) Delegat do P. K. E. (inż, 
K. K rulisz). Sk ład  Kom isji radiotechnicznej P. K. E. jest 
następujący: przewodniczący mjr. inż. K. Krulisz, członko
wie: radca ministerjalny J .  Duchowski (na miejsce inż. Dobr- 
skiego), por. St. Jasiń sk i, inż. W. Scazighino. P. K. E. o sta
tecznie zatwierdzi! w roku bieżącym opracowane przez ko
m isję normy na lampy odbiorcze i na wtyczki, oraz przepisy 
na dołączanie odbiorników do sieci prądu silnego. W toku 
zatwierdzenia są przepisy na dołączanie się do sieci telefo
nicznych. K om isja przepracowała powtórnie symbole rad io
techniczne dla Międzynarodowej Kom isji Elektr. w myśl 
wskazówek Zjazdu M. K. E. w Bellagjo, oraz opracowała 
szczegółowy kw estjonarjusz w sprawie normalizacji lamp 
dwu- i kilkoelektrodowych odbiorczych i nadawczych. 
W opracowaniu są przepisy na anteny odbiorcze oraz wa
runki techniczne na lampy odbiorcze. G) Delegat do Spółki 
Wydawniczej „Przegląd Elektrotechniczny" (mjr. Szt. Gen. 
K, Jackow ski) podkreśla stały rozwój i wzmocnienie wy
dawnictwa, powiększenie ilości stronic i wpływu ogłoszeń, 
oraz zwiększenie honorariów autorskich. H) Delegaci Jo  
Centralnego Komitetu Polskich Zrzeszeń Radjotechnicz
nych (inż. B. Zieleniewski, mjr. K. Jackow ski, dyr. R. Rud- 
niewski). Komunikuję, że Zrzeszenie pracowało nad reali
zacją  Badawczego Instytutu Radiotechnicznego, w spółdzia
łało przy organizowaniu loterji fantowej na rzecz Instytutu 
Radjowego, imprezy, urządzanej przez Zrzeszenie Przedsię
biorstw Radjotechnicznych w Polsce. I) Sprawozdanie Kół 
prowincjonalnych: K o ł o  P o z n a ń s k i e  nie nadesłało
sprawozdania. K o ł o  W i l e ń s k i e  utraciło w roku ubie
głym swego prezesa ś. p. inż, M. Ciemnołońskiego. Pamięć 
zmarłego obecni uczcili przez powstanie. Dalsze sprawozda
nie patrz załącznik Nr. 3. K o ł o  L w o w s k i e  sprawozdanie 
szczegółowe patrz załącznik Nr. 4. K o ł o  T o r u ń s k i e  
patrz załącznik Nr. 5.

P. 3. Po wysłuchaniu spraw ozdania Zarządu i odczyta
niu protokułu Komisji Rewizyjnej, której członkowie stw ier
dzili dokładność prowadzenia ksiąg kasowych, zebrani po 
przeprowadzeniu krótkiej dyskusji, zapoczątkowanej przez 
prof. Zagórskiego (sprawa skierowania poczty pod adresem 
poprzedniego sekretarza) uchwalili, w myśl wniosku Komi
sji Rewizyjnej absolutorjum dla ustępującego Zarządu,

P. 4. Projekty dążące do zmiany obecnej organizacji S to
warzyszenia. Spraw ę powyższą referował mjr. inż. K. J a c 
kowski. Dokładna treść przemówienia oraz wnioski są  po
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dane jako artykuł czołowy niniejszego numeru. W dyskusji 
prof. Zagórski przedstawił stosunki na Pomorzu i ośw iad
czył się im. K oła Toruńskiego za pozostawieniem starej na
zwy „Stowarzyszenie Radjotechników Polskich", względnie 
„Sek cja  Radiotechniczna"; wprowadzenie nazwy Stow arzy
szenie Radjoinżynierów Polskich nie przyjęłoby się na Po
morzu i równałoby się rozbiciu K oła  Toruńskiego, względnie 
zerwaniu łączności z W arszawą. O ileby taka nazwa prze
szła, to byłoby jednak koniecznem, pozostawienia starej na
zwy dla K oła Toruńskiego. Inż, Zieleniewski oraz inż. Kru- 
lisz aprobują wnioski odnośnie połączenia się ze Stowarzy
szeniem Elektrotechników, przemawiali również za pozosta
wieniem starej nazwy, względnie za wprowadzenie nazwy 
Sekcji Radjotechnićznej. W przeprowadzonem głosowaniu 
jednomyślnie przyjęte zostały następujące wnioski:

I. „W alne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia R a
djotechników Polskich po wysłuchaniu referatu wiceprezesa 
Zarządu o dotychczasowej działalności Stowarzyszenia R a
djotechników i o pracach reorganizacyjnych, które m ają 
obecnie miejsce w łonie Stowarzyszenia Elektrotechników 
Polskich całkowicie aprobuje wniosek swego Zarządu o w ej
ście w sk ład  nowej organizacji w charakterze Sekcji autono
micznej".

II. „Omówienie szczegółów połączenia powierza się Za
rządowi z tern, że a) sekcja  winna nosić nazwę, która będzie 
odpowiadać ogólnej nazwie nowego Stowarzyszenia, pozatem 
zebrani uważają, te  najodpow iedniejszą nazwą dla  sekcji bę
dzie „Sek cja  Radjotechniczna", b) Przewodniczący (prezes 
sekcji) będzie brał zawsze udział w posiedzeniach Głównego 
Zarządu, gdy będą decydowane sprawy, tyczące się radjo- 
techniki i to z głosem d e c y d u j ą c y m ,  c) O ddziały pro
wincjonalne sekcji mogą stanowić autonomiczne części sk ła
dowe miejscowych K ó ł Stowarzyszeń Elektrotechników, albo 
wprost podlegać Zarządowi sekcji przy centrali, d) U po

ważnia się pozatem Zarząd do wystawiania przy pertrakta
cjach jeszcze innych dezyderatów, które uzna za wskazane, 
e) Termin uskutecznienia wcielenia natychmiast po zatwier
dzeniu statutu nowego Stow arzyszenia".

III. „Pożądanem  byłoby, aby przy ustalaniu nazwy no
wego Stow arzyszenia był dany wyraz, że nowe Stow arzy
szenie obejmuje przedstawicieli nietylko prądów silnych".

P. 5. Wybory nowego Zarządu. Sk ład  Zarządu wy
branego przez W alne Zebranie jest następujący: prezes prof. 
M. Pożaryski, członkowie Zarządu: wiceprezes mjr. Szt, Gen. 
inż. K. Jackow ski, sekretarz dyr. R. Rudniewski, skarbnik 
inż. W. Scazighino, referent odczytowy prof. D. Sokolcow, 
bibljotekarz kpt. dr. K . Politowski, red. Przegl. Radjotechn. 
por. S. Jasiń sk i, delegaci do P, K. E, kmdr. inż, B. Muller, 
kpt. inż. A. Krzyczkowski, inż, K. Siennicki. Do Kom isji 
Rewizyjnej weszli: pułk. T. Jaw or, inż. B. Zieleniewski,
Kpt. K . Wołowski.

P. 6. W olne wnioski. N a wniosek mjr. K . Jackow 
skiego Walne Zebranie uchwaliło jednogłośnie następu jącą 
rezolucję: „W alne Zebranie Stowarzyszenia Radjotechników 
Polskich zwraca się z wyrazami głębokiej wdzięczności do 
pana posła Sochy za jego wniknięcie w potrzeby polskiej 
radjotechniki i wielce godną akcję na terenie sejmowym 
w kierunku zapewnienia podstaw finansowych pod rozwój 
Badawczego Instytutu Radiotechnicznego” , Należy w yjaśnić, 
że p. poseł Socha w związku z nowo organizowanym Insty
tutem postawił wniosek o rozszerzenie budżetu M, P. i T. 
o 200.000 zł. na rzecz badań naukowych w zakresie rad jo 
techniki. Wniosek ten, poparty przez przedstawicieli Rządu 
(M. P. i T. oraz Skarbu) przeszedł jednogłośnie w drugim 
czytaniu.

Na tern W alne Zebranie zakończyło sw oje obrady.
Przewodniczący (— ) M uller kmdr. ini.

Sekretarz (— ) S. Noworolski kpt.

B i l a n s  z a  r o k  1927/28. Załącznik 1A.

P r z y c h ó d Zł. gr. R o z c h ó d Zł. Śr-

kasa na 29. IV. 27 58,92 druki 48+15,10 63,10
Saldo P. K. O. 795,72 . . . 854 64 Sekretariat znaczki poczt.
Składki członków gotówką 315,— stemple 83,20 146 30

P. K. O. 5 6 5 .-  . . . 880 00 Roboty k an celary jn e ...................................... 175 00
Składki kół . . .  ........................... 66 50 P K. E  II. 1927 1927 I. 1928
Za sprzedany odbiornik i głośnik . . . . 250 00 100 100 150 350 00
Przegląd elektrotechniczny . . . . . . 64 05 Redaktor Przeglądu Radjotechn . . . . 1.100 00
Kupony od p o ż y c z k i ...................................... 22 75 Bibljoteka: znaczki pocztowe . , 20 00
Dary; Polskie R a d jo ........................................... 600 00 Lokal: ś w i a t ł o ........................................... 17 82
Odsetki z. P- K. O. za rok 1927 . . . . 194 43 Manipulacyjne P. K. O.................................. 2 75
Sumy przechodnie: wpłacone przez Przegląd Saldo gotówką na dz. 20. IV. 28 2,65

e le k tro te c h n ic z n y ................................. 400 00 P. K. O. 1. 117,85 . 1.120 50
Sumy przechodnie: wpłacone na r-k Cen^_

tralnego K o m it e t u ................................. 400 00
Razem . . . . . 3.332 37 Razem . . . . . 3.332 37

Do dyspozycji Centralnego Komitetu Polskich Zrzeszeń Radiotechnicznych na r-ku P. K. 0 .  8.190,44 zł.

P r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  n a  r o k  1928/29. Załącznik lB.

P r z y c h ó d Zł. gr- R o z c h ó d Zł. gr-

K asa g o t ó w k ą ...........................................2,65 Sekretarjat . . ........................... 150 00
P. K. O. s a l d o ................................ 1.117,85 1.120 50 Roboty kancelaryjne . . . , . 200 00
Składki członków.................................................. 1.000 00 P. K. E . II. 1928 I. 1929
Składki k ó ł ........................................................... 100 00 150 150 ........................... 300 00
Dary i subwencje: Polskie Radjo . . . . 600 00 Redaktor Przegl. Radjotechn . , 1.200 00
Dywidenda Przegl, Elekłrotechn . . . . 100 00 Lokal ................................................. 50 00

Książki, c z a s o p i s m a ...................... 300 00
R ó ż n e ................................................. 20 50
S a l d o ........................................... 700 00

R a z e m ..................... 2.920 50 Razem . . . . . 2.920 50
D alsze załączniki podane będą w następnym numerze.

Sp. A kc. Żaki. Graf. „Drukarnia Po lska“ , W arszawa, Szpitalna 12.


